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* . 0 ra Kazimierza Dłuskiego.— Przewodnik Zakopiański. — Zakład leczniczy Dra Chramca.— Dr. Leon Kopff: 

O zachowaniu się dyjetycznem w czasie leczenia zdrojowego. — Z Połągi.

Num er Zakopiański.
Popierajmy polskie zdrojowiska i uzdrowiska!

I. Solanki:
a) pojedyncze:

Birsztany, Druskieniki, Rymanów (zdr. Klaudyi).
b) jodow o-brom ow e:

Ciechocinek, Iwonicz, Rabka, Rymanów (zdrój 
Celestyny i Tytusa).

c) litow e:
Rabka, Iwonicz, Rymanów.

d) żo ły  (zgęszczon e):
Ciechocinek, Rabka, Truskawiec.

II. Wody gorżkie:
Morszyn.

III. Wody siarczane:
Busko, Krzeszowice, Lubień, Niemirów, Solec, 

Swoszowice, Truskawiec.

IV. Szczawy
a) alkaliczne:

Głębokie.

b) a lkaliczno-słone:
Krościenko n. Dunajcem, Szczawnica, Wysowa.

c) wapniowe:
Drużbaki, Nałęczów.

d) żelaziste:
Krynica, Nałęczów, Sławinek, Szczawnica, Wysowa, 

Żegiestów.

V. Cieplice:
Jaszczurówka koło Zakopanego.

VI. Kąpiele morskie:
Połąga.

VII. Uzdrowiska i stacye klimatyczne:
a) górskie i podgórskie:

Bystra, Delatyn, Dora, Jaremcze, Jaworze, Ko
sów, Ojców, Ustroń, Wisła, Worochta, Zakopane, 
Zawoja.

b) nizinne:
Czarniecka Góra, Grodzisk, Otwock, Sassów 

Sławuta.

UJ interesie własnego zdrowia powinien każdy żądać wszędzie tylko

Tutek cygaretow ych  
z  fabryki RUDOLFA HERLICZKI w Krakowie.

Ostrzega się przed licznemi naśladownictwami 1 — Wzory i cenniki wysyła fabryka darmo i opła&nie.
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DR. JÓZEF ŻYCHOŃ,
lekarz stacyi klim atycznej w Zakopanem .

0 ZRKOPRNEM.
Dziesiąty rok mieszkam w Zakopanem i dziesiąty 

rok słyszę skargi, że sezony nasze coraz gorsze, że sto
sunki coraz gorsze, że drożyzna coraz większa, a tymcza-

gór olbrzymich, które nie takie burze i wichry i zmiany 
przetrwały...

Troskliwie spogląda Gewpnt na werandujących, a za
wsze w niego wpatrzonych, cierpliwie z n o s i' deptanie tu
rystów, pozuje kokieteryjnie wielkim i małym malarzom, 
pobłażliwie pozwala w siebie celować setkom dziennie 
aparatów fotograficznych. Czasem jednak dmuchnie przez 
swą szyję wiatrem halnym i spędzi leżących na werandach, 
czasem obruszy się i zrzuci, ze siebie nieopatrznego turystę,

Z akopane : Sanatoryum Dra D łuskiego: Widok Ogólny.

sem przy stale wzrastającej liczbie domów, brak mieszkań 
zawsze latem, brak miejsca w pensyonatach, brak krzeseł 
w restauracyach, a liczba gości, notowana przez Biuro Ko- 
misyi klimatycznej, stale wzrasta. Mówią i piszą o Zako
panem na najrozmaitsze sposoby i słusznie i niesłusznie, 
i źle i dobrze, to zachęcając do odwiedzania go jak naj
liczniej, to wytykając jego braki, najczęściej bez znajomości 
rzeczy i miejscowych stosunków i warunków, a ono roz
rasta się stale i spokojnie, nie wiele robiąc sobie i z po
chwał i z zarzutów i nagany, jakby za przykładem tych

czasem -okryje się jak płaszczem chmurami i odpoczywa 
od nużącego pozowania. Wszystko to dzieje się tylko cza
sem, a przecież darować mu tego nie mogą i, jak to zawsze 
w świecie bywa, podczas wiatru halnego zapomina się 
o trwałej pogodzie, któza dopiero co była i zaraz powróci, 
po nieszczęśliwym wypadku, ostrzega się przed wycieczkami, 
przy chmurnem niebie narzeka się na nudy i brak wido
ków. Było tak, jest i będzie, bo tylko zagranicą wolno 
deszczowi w uzdrowisku padać; najniższa u nas opłata 
klimatyczna dla naszych gości jest za wysoką, najmniejszy

© ZOZJSCflW
ZDanomicz
w Krakowie, Sławkowska 3 

Hotel Saski

poleca: Kapelusze, Cyiinary 
P. & C. Habigo, Scotta i inne, 
Bieliznę męską, Krawaty, Rę
kawiczki , Płaszcze, Peleryny 

gumowe nieprzemakalne, 
Kufry, Torby, Paski, Plaidy, 

Hecesery. =^=^=^=0
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brak i niedogodność, podnosi się do potęgi. Zapewne 
braków tych i niedogodności sporo, ale przecież Zakopane, 
jako uzdrowisko, istnieje dopitro rok dwudziesty czwarty, 
więc niepodobieństwem było zmienić w tak krótkim czasie 
małą wioskę góralską w światową stacyę klimatyczną. Po
nieważ pracujemy wytrwale i celu świadomi, to znosimy 
spokojnie te wszystkie zarzuty i wierzymy, że Zakopane 
nasze w rozwoju się nie zatrzyma, ale będzie postępowało 
i zajmie należne mu miejsce między pierwszemi uzdrowi
skami świata. Uwzględniając biedę naszą i pewien brak 
naturalny przygotowania czynników miejscowych do zupeł
nego spełnienia tak wielkiego zadania, stwierdzić przecież 
musimy, że Zakopane z roku na rok zmienia się i postę
puje. I zjeżdżają do nas goście coraz liczniejsi, ze stron 
coraz dalszych i bez uprzedzeń uznać muszą nie tylko 
nasze dobre chęci, ale i ślady naszej pracy.

drugim nie przeszkadzają, mieszcząc się wygodnie zdała 
od siebie i obok siebie na ogromnej przestrzeni, blizko 
40 kim.2. Pozatem wyrobił się pewien podział naturalny 
na sezon letni i sezon zimowy, a właściwie jest Zakopane 
przez rok cały doskonałą stacyą klimatyczną i turystyczną. 
Rzeczą poważnej i gruntownej pracy jest udowodnić tu 
twierdzenie, uznane już zresztą częściowo i teoretycznie 
i praktycznie, i rozgłosić je szeroko, by przekonać prze- 
dewszystkiem tych lekarzy, którzy Zakopanego nie znajac, 
lub znając je zaledwie z kilkudniowego tutaj pobytu, de
cydują tak często o szkodliwości naszego klimatu w pe
wnych miesiącach, i to mylne przekonanie wpajają w swoich 
pacyentów. Żanadto wogóle ufa Zakopane swym przyro
dzonym siłom i za mało rozgłasza swoje zalety, a próby 
reklamy rzetelnej przedsięwzięliśmy dopiero w ostatnich 
czasach. Na to, jak i na wiele innych spraw niezbędnych

Zakopane: Widok na góry z Sanatoryum Dra Dłuskiego.

A chociaż niezupełnie zgadzamy się wszyscy na kie
runek, jaki przyszłości Zakopanego wytyczyć należy, to 
przecież niezgoda ta tyczy się tylko szczegółów, na ogół 
bowiem, w imię wolności osobistej i praw różnych uznano, 
że może każdy przyjechać do Zakopanego, komu się po
doba, czy to dla leczenia się, czy też dla rozrywki. Mimo, 
że uznano Zakopane urzędownie uzdrowiskiem, nie chciano 
dawnej przyznawać się do tego. że w uzdrowisku tern 

mamy chorych, a tern mniej, że większość ich stanowią 
chorzy na płuca, jakby to ujmę nam przynosić miało. Wy
budowanie wzorowego sanatoryum Dra Dłuskiego zakoń
czyło i wyrównało te sprzeczności zapatrywań, gdyż poka
zało się, że chorzy płucni stanowia o przyszłości Zakopa
nego, nie przeszkadzając zupełnie gromadzić się tu turystom 
i szukającym wypoczynku i zwolennikom zimowych spor- 
iów. W ten sposób pogodziło się wszystkich, bo jedni

dla rozwoju uzdrowiska, brak funduszów, a często i brak 
zrozumienia ich konieczności przez czynniki i władze miej
scowe. Winien temu w znacznym stopniu dwoisty ustrój 
naszego uzdrowiska, które jest niby całością samoistną, 
a właściwie częścią dużej gminy. Nie można się dziwić 
gazdzie z Olczy, będącej częścią składową naszej gminy, 
że boi się ona kanalizacyi, światła elektrycznego, parku 
i innych takich inwestycyi, z których bezpośredniej korzyści 
nie będzie odnosił, a na które musi coś bezpośrednio wy
łożyć z własnej kieszeni. Nie można marzyć o utrzymaniu 
należytego ładu w Zakopanem, dopóki nie będzie ono je
dnolicie rządzone. Tymczasem gminą Zakopane zarządza 
Zwierzchność gminna i ta, jako przedstawicielka interesów 
miejscowej, góralskiej ludności, krytycznie i niechętnie 
spogląda na wszelkie objawy postępu, dopatrując w nich 
zawsze zamach na swe skromne fundusze, a mając w ręku

Przee iw  kasz lowi  i ehrypee
znakomite karmelki własnego wyrobu, jak miodowe, słodowe pół kg. kor. l -60, ślazowe 
pół kg. kor. 1.20. Miętowe orzeźwiające pomadkowe lub konserwowe pół kg. kor. 160

poleca CuHMa twowsKa Jana jYiichaliHa Ktaljów, floryańsHa Ł 5.
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policyę, czyli władzę, mimo chęci dobrych, nie używa jej 
iak, jak tego stosunki miejscowe koniecznie już wymagają.

Część obszaru gminnego nazywa się stacyą klimaty
czną, której wyrazem są komisya klimatyczna i lekarz sta- 
cyi klimatycznej. W ręku komisyi spoczywają złe i dobre 
losy Stacyi i dozór nad wykonywaniem policyi przez gminę. 
Pobiera ta komisya opłaty od gości, a za pieniądze te 
oświetla ulice, skrapia je latem, buduje chodniki, utrzymuje 
w letnich miesiącach muzykę, a przedewszystkiem spłaca 
ogromne długi i zobowiązania dawniej porobione. Z tego 
wynika, że mając tak wiele i na tak dużej przestrzeni do 
zrobienia, a nie mając w rzeczywistości władzy, nie spełnia 
ona swego zadania tak, jakby tego w interesie uzdrowiska- 
życzyć scbie należało. Następstwem naturalnem tej dwu

Morskie Oko w Zakopanem.

władzy jest ogromna trudność w przeprowadzeniu każdej 
myśli nowej. Zaczyna się przedewszystkiem od długiej 
i bardzo wyczerpującej dyskusyi, czy dana inwestycya leży 
w interesie gminnym, czy też klimatycznym, która zatem 
z tych instytucyi powinna na nią łożyć. A chociaż wszystko, 
co się tu robi dla gości, przedstawia pośrednio interes dla 
ludności miejscowej, to powtarzam, że nie dziwię się często 
opornemu stanowisku członków naszej gminy. Czas jednak 
nagli, należy dążyć naprzód, a zatem trzeba pomyśleć 
o sposobie, któryby skrócił owe teoretyczne dyskusye, a uła
twił i przyspieszył wprowadzenie koniecznych inwestycyi. 
Należy przedewszystkiem zwrócić uwagę na braki w ustroju 
wewnętrznym i dążyć do ich zmiany. Granice gminy po
winny zlać się z granicami stacyi klimatycznej, a władza 
nad tym obszarem musi spoczywać w jednym ręku. Poza- 
tem czeka nas praca wielka.

Za wodociągiem musi pójść kanalizacya i z nią zwią
zane bezpośrednio osuszenie gruntów, światło elektryczne, 
park i dworzec gościnny. Do wprowadzenia inwestycyi tych 
drogich nie obejdziemy się bez pomocy kraju i państwa, 
a mamy prawo upominać o nią energicznie, gdyż podnie
sienie Zakopanego nie jest przecież interesem członków 
tutejszej gminy, lub interesem nowotarskiego powiatu, ale 
kraju i narodu!

jS-jŁ jŁ

S a n a t o r y u m
dla chorych piersioruych ai Zakopanem

pod kierunkiem Dra Kazimierza Dłuskiego
otcuarte tu dniu 1 listopada 1 <302 r.

Zakopane leży w szorokiej dolinie, ograniczonej od 
południa łańcuchem Tatr, od północy zaś długiem wzgó
rzem, zwanem Gubałówką, które chroni dolinę od północ
nych wiatrów.

Wielka wartość klimatu zakopiańskiego dla osób do
tkniętych chorobami narządu oddechowogo zbyt jest znaną 
od czasów Dra Chałubińskiego, abyśmy dowodzić jej bli
żej potrzebowali. Krótko więc tylko zaznaczamy, że kli
mat ten odznacza się g łów nie: nadzwyczajną czystością
powietrza, większą suchością takowego, wreszcie zwiększo- 
nem natężeniem promieni słonecznych. W porze zimowej 
miewamy w Zakopanem długie szeregi pięknych słonecz
nych dni.

Sanatoryum położone jest n a  uboczu o 3 kilometry 
od samego Zakopanego, w miejscowości zacisznej, wolnej 
od kurzu i wrzawy. Prowadzi doń droga bita, prywatna, 
stanowiąca wyłączną własność Stowarzyszenia sanatoryal- 
nego. Zakładowi nie może zatem grozić niebezpieczeństwo 
wytworzenia się w pobliżu zaludnionej osady, coby mogło 
pociągnąć za sobą w przyszłości pogorszenie warunków 
zdrowotnych.

Sanatoryum otoczone jest obszernym parkiem, które
go połowę stanowi piękny świerkowy las, otaczający Za
kład. W zdłuż południowej granicy parku w dole szumi 
górski potok. Przy samej północnej granicy wznosi się 
dom maszynowy, w którym mieszczą się urządzenia: ele
ktrycznego oświetlenia, pralni parowej i dezynfekcyi.

Sanatoryum samo stoi na wysokości 1050 metrów. 
Wielki 4-piętrovyy gmach zwrócony jest na południe, boczne 
zaś skrzydła (dla ochrony od wiatrów) zwrócone są na poł. 
poł. wschód i poł. poł. zachód.

W' gmachu samym uwzględnione są aż do najdrob
niejszych szczegółów najnowsze wymagania t. zw. „stylu 
sanatoryalnego“. Budynek zawiera więc tylko jeden szereg 
słonecznych frontowych pokoi dla chorych, od strony pół
nocnej zaś tylko szerokie widne korytarze. Z dużych wi
dnych pokoi mieszkalnych roztacza się wspaniały widok 
na cały łańcuch Tatr. Prócz pokoi tych każde piętro po
siada łazienkę, kredens, ganek do trzepania i czyszczenia 
rzeczy, 4 waterklozety, i pokój służbowy. Szerokie wygo
dne schody, oraz elektryczna osobowa winda — wszystko 
ogrzewane — zapewniają wygodną komunikacyę między 
poszczególnemi piętrami.

Na parterze znajdują s i ę : wielki przedsionek, sza- 
pnie, mieszkania dla lekarzy, urzędników i służby. Pokoje 
przeznaczone dla chorych umieszczone są na I. II, III i IV 
Tiętrze. Jest ich 83. Z nich kilkanaście na dwie osoby, 
te mają od 100— 120 metrów sześć, pojemności, jedno
osobowe zaś od 55— 70. Pokoje posiadają każdy dla sie
bie oddzielną wentylacyę z własnym kanałem odprowadza
jącym, wychodzącym ponad sam dach. Oprócz tego górna 
część okna otwiera się z łatwością pod kątem 45° zapo- 
mocą klam eczki, umieszczonej na dostępnej wysokości. 
Rogi i kąty pokoi są zaokrąglone, dla ułatwienia oczyszcza
nia i krążenia powietrza. Ze względu na spokój chorych,

Pierwszorzędna Pracownia Sukien Męskich
Leona Grabowskiego firmy Gabryel Grabowski

w Krakowie, ul. Szpitalna L. 36. Telelon 561. 
MATERYAŁY i KRÓJ ANGIELSKI. ■ WYKOŃCZENIE ARTYSTYCZNE.
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pokoje mają podwójne drzwi, między niemi zaś przedpokoik 
z wieszadłami na ubranie. Całe umeblowanie wykonane 
jest według umyślnych wzorów i nadaje się do radykalnej 
dezynfekcyi. Wszystkie meble są rozbieralne, pozbawione 
rogów i kantów, wreszcie powleczone zmywalnym lakie
rem. Podłogi betonowe pokryte są linoleum. Oświetlenie 
elektryczne każdego pokoju składa się z 2-ch lamp, z któ
rych jedna nad łóżkiem. Druty od lamp i dzwonków skryte 
są w murze ze względu na czystość. Ogrzewanie wszędzie 
centralne zapomocą pary o nizkiem ciśnieniu, i to nie 
tylko w pokojach, lecz także w kaplicy, klatkach schodo
wych, korytarzach, łazienkach, garderobach i waterkloze- 
tach. Gmach posiada własną kanalizacyę systemu chemi- 
czno-biologicznego, wodociągi z zimną i gorącą wodą na 
wszystkich piętrach, dzwonki elektryczne i wewnętrzne te
lefony. Na specyalną wzmiankę zasługuje system niszcze
nia plwocniy. Zakład używa spluwaczek systemu prof. 
G lugge’go z impregnowanej tektury, które^spalają się 
po użyciu w piecu specyalnie na ten cel zbudowanym. 
Służący zbiera codziennie wszystkie spluwaczki i wrzuoa 
je do rury, mającej otwory na każdem piętrze. Rura ta 
doprowadza spluwaczki wprost na ruszt pieca, w którym 
się spalają. Śmieci zostają również codziennie wywożone 
i spalane. Telefon łączący Zakład z pocztą w Zakopanem, 
wreszcie konie, telegraf i poczta na miejscu zapewniają 
pacyentom wszelkie wygody pod względem komunikacyi 
ze światem zewnętrznym.

Oprócz pokoi mieszkalnych Zakładfposiada salę te
atralną z piękną sceną, salę fortepianową, zasobną biblio
tekę i czytelnię, obecnie bywają urządzane piękne artysty
czne salony przez malarzy J. Rembowskiego, K- Frycza 
i H. Uziembłę, Laboratoryum chemiczno-bakteryologiczne 
(ze zwierzyńcem) własną aptekę, salę operacyjną, wzo
rowo urządzone łazienki i tusze. Zaprowadzono Ront- 
gena, elektoterapię, oddzielny gabinet laryngologiczny, in- 
halatoryum.

Zakład posiada maszynę do mycia i sterylizacyi ca
łego naczynia systemu amerykańskiego.

Obecnie buduje się osobny dom dla służby, gdzie 
będzie sala dla zebrań służby i przedstawień, oraz odczy
tów dla nich urządzanych, jest też dla służby czytelnia 
i biblioteka T. S. L. W oddzielnym pawilonie gospodarczym, 
komunikującym wygodnie z głównym, znajdują się : kuch
nie, kredensy, wspaniała 2-piętrowa, 15 metrów długa sala 
jadalna, 1 mniejsza salka jadalna, urządzona w stylu izby 
zakopiańskiej, wreszcie wielka i piękna kaplica.

Przed gmachem znajduje się obszerna leżalnia, za
opatrzona w wygodne szezlongi, stoliki, lampy i dzwonki 
elektryczne. Story pozwalają żabezpięczyć ją od słońca, 
deszczu lub wiatru. Dla uniknięcia na niej kurzu, droga 
dojazdowa kończy się zajazdem nie z frontu, lecz z tyłu 
gmachu sanatoryalnego. W parku znajdują się jeszcze 2 
mniejsze leżalnie zimowe, wreszcie czwarta wielka leżalnia, 
wyłącznie przeznaczona na dnie upalne. W roku 1905 
przybudowano oddzielny pawilon izolacyjny — na wypa
dek chorób zakaźnych.

M e t o d a  l e c z n i c z a .  Sanatoryum nasze przezna
czone jest na uzdrowisko w ścisłem tego słowa znaczeniu, 
nie przyjmuje zatem takich chorych, u których już nie mo
żna się spodziewać co najmniej znacznej poprawy stanu 
zdrowia. Zakład przyjmuje więc chorych na gruźlicę w pierw
szych jej okresach, następnie t. zw. profilatyków, t. j.

5

osoby usposobione dziedzicznie lub skłonne do gruźlicy ; 
dalej osoby dotknięte przewlekłym nieżytem oskrzelowym, 
mierną rozedmą płuc, wreszcie rekonwalescentów po zapa
leniach płuc i opłucny, oraz po operacyach, będących na
stępstwem gruźlicy miejscowej (gruczoły, kości, stawy).

Nasza metoda lecznicza, panująca dziś wszechwła
dnie po sanatoryach zagranicznych, a stworzona przez 
Brehmera, jest klimatyczno-hygieniczno-dyetetyczna. Każdy 
pacyent znajduje się stale pod troskliwym dozorem lekar
skim, przez co unika szkodliwych wpływów i łatwiej może 
wyzyskać środki lecznicze, którymi Zakład rozporządza. 
Z tych najważniejszym jest stałe używanie powietrza gór
skiego w czasie przechadzek po ścieżkach parku lub spo
czywania na wygodnym leżaku. Metoda ta jest stosowana 
ze ścisłem uwzględnieniem indywidualnego stanu pacyen- 
tów. W ten sposób od rana do wieczora chory może od
dychać zbawiennem górskiein i leśnem powietrzem.

Kościół w Zakopanem.

Drugim najważniejszym czynnikiem kuracyjnym jest 
obfita, zdrowa i wykwintna kuchnia, umożliwiająca wzmo
żone odżywianie chorych. Stały bowiem pobyt w górach, 
jak wiadomo, wpływa zazwyczaj podniecająco na łaknienie 
i na przemianę materyi. Porządek jedzenia jest następu
jący : I. śn iadanie: herbata, mleko, kawa, kakao, pieczywo, 
masło, miód. II. śniadanie; mleko, herbata, pieczywo, ma
sło oraz jaja lub ser. Obiad : z pięciu dań oraz deseru 
z owoców. Podw ieczorek: mleko, herbata, kawa, kakao, 
pieczywo zwykłe, ciasto, masło. Kolacya: z trzech dań 
oraz herbaty, wreszcie o 9-ej godzinie wieczorem mleko 
słodkie lub kwaśne. Posiłki wszystkie spożywają chorzy 
wraz z lekarzami w sali jadalnej. Jadanie w pokojach lub 
zmiana potraw mogą mieć miejsce tylko za specyalną or- 
dynacyą lekarską lub za oddzielną dopłatą.

W celu uodpornienia organizmu odpowiednich cho
rych i dla zahartowania ich, używa się zabiegów wodo
leczniczych, jako t o : nacierań, kąpieli i natrysków ze stałą

T  ^ £  T T l  poleca na obecny sezon Nowości dla Pań na suknie:J O Z C T  J | [ Q 5 S G r  w  wełnie, jedwabiu, batystach, zefirach itd., jakotei

W  K RA KO W IE ©  Wybór rioroości vo konfekcyi dziecięcej.
ulica Floryańska L. 15, t o w a r y  d o b o r o w e .

. ....................  CENY UMIARKOWANE.
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lub stopniowaną temperaturą. Choroby nosa, gardła i krtani 
są odpowiednio miejscowo leczone. Baczną uwagę zwraca 
się na utrzymanie w dobrym stanie czynności trawienia, 
jak również na wszelkie komplikacye chorobowe. W skaza
ne zabiegi chirurgiczne odbywają się w Zakładzie we wzo
rowo urządzonej sali operacyjnej.

6-letnie doświadczenie pozwala nam śmiało twier
dzić, że rezultaty powyższej metody leczniczej są w na
szym Zakładzie, dorównywającym swemi urządzeniami naj
lepszym sanatoryom zagranicznym, nadspodziewanie po
myślne, o ile kuracya rozpoczęta jest dość wcześnie i trwa 
dostatecznie długo.

wyskokowe, które brać wolno jedynie z piwnicy zakłado
wej, za lekarstwa, wreszcie za stałych dozorców, gdyby 
stan pacyentów takowych wymagał.

Do kuracyi powietrznej należy zaopatrzyć się w ko
ce i worek futrzany. Powyższe przedmioty można też na
być na miejscu lub w Zakopanem.

Ś r o d k i  k o m u n i k a c y i :  Sanatoryum leży o 5 
kim. od dworca D. Ż. w Zakopanem. Na zamówienie Za
kład wysyła na kolej wygodne powozy z własnej remizy. 
Zakopane samo leży o 6 godzin drogi koleją od Krakowa.

Zamawiać miejsca należy zawczasu u naczelnego le
karza. A dres: D r. K a z i m i e r z  D ł u s k i  — Z a k o 
p a n e .  Przy zamówieniu należy dokładnie określić datę 
przyjazdu oraz nadesłać z góry sumę 100 kor. na rachu
nek pobytu, który liczy się od nia podanego w zamówie
niu. O dniu i godzinie przyjazdu należy zawsze tegrafo- 
wać z drogi. — Poczta, telefon i telegraf w samem Sa
natoryum. —  Zakład otwarty przez cały rok.

Za pokój, zamówiony na określoną datę, płaci się 
w razie opóźnienia od daty zamówienia aż do daty przy
jazdu całą cenę i połowę ceny całkowitego utrzymania. 
Toż samo ma miejsce, jeśli gość wyjeżdża na kilka dni 
i zatrzymuje dla siebie pokój. Za jednodniową nieobecność 
nic się nie strąca.

Zakopane: „Dolina Strążyska".

Rzecz jasna, że wyniki są tern lepsze, im wcze
śniej kuracya się rozpoczyna. Pora zimowa wobec właści
wości klimatu górskiego nadaje się do leczenia równie do
brze, jak letnia. W Zakładzie pracuje 4-ch lekarzy: na
czelny lekarz Dr. Kazimierz D łuski; 3 asystenci: Dr. Bro
nisława Dłuska, Dr. Aleksander Januszkowski i Dr. Jan 
Zieliński.

C e n y  u t r z y m a n i a :  całkowite utrzymanie, z wy
jątkiem mieszkania, kosztuje w Zakładzie 9 koron dzien
nie (rs. 3 kop. 60). Ceny pokoi jednoosobowych wraz 
z pościelą, opałem, oświetleniem elektrycznem i usługą 
wynoszą 2—7 kor. (80 kop. — 3 rs. 20 kop.). Ceny po
koi 2-osobowych wynoszą od 5— 12 koron 50 hal. dzien
nie (2 rs. —  5 rs.). Osoby towarzyszące chorym i nie pro
wadzące kuracyi płacą za utrzymanie 8 koron dziennie. 
Od dnia 1-go października do 1-go kwietnia dopłaca się 
1 koronę dziennie wskutek znacznie zwiększonych kosz
tów opału i oświetlenia. Cena utrzymana obejmuje wszel
kie koszty kuracyi, a zatem : stałą opiekę leKarską, ana
lizy, kąpiele, nacierania i natryski (włącznie z bielizną ką
pielową). Lekarzom i ich rodzinom strąca się 10%  z ceny 
utrzymania. Za utrzymanie własnej służby płaci się 2 kor. 
50 hal. na II stole bez mieszkania. Każdy przj Dywający do 
Zakładu na leczenie, płaci z góry jednorazową wstępną 
kwotę 20 koron, którą objęta już jest dezynfekcyą robiona 
po jego wyjeździe. Utrzymanie liczy się całkowicie tak za 
dzień przybycia, jak i odjazdu. Rachunki regulują się co 
10 dni z góry. Mieszkanie należy również wymawiać na 
10 dni naprzód. Oddzielna opłata pobiera się tylko za 
pranie osobistej bielizny (uskuteczniane obowiązkowo ze 
względów hygienicznych w pralni zakładowej), za napoje

Przewodnik Zakopiański.

Uzdrowiskiem zarządza K o m i s y a  k l i m a t y c z n a ,  
która rządzi się swoim statutem. W skład jej wchodzą:

3 delegatuw Namiestnictwa.
3 delegatów Wydziału Krajowego.
1 naczelnik gminy Zakopane.
2 delegaci Rady gminnej w Zakopanem.
1 delegat lekarzy, posiadających w Zakopanem Za

kłady lecznicze.
1 delegat Tow. tatrzańskiego.
1 lekarz stacyi klimatycznej.
1 delegat gości.
Przewodniczącym Komisyi klimatycznej jest delegat 

Namiestnictwa, który jest równocześnie c. k. Inspektorem 
uzdrowiska.

Zadaniem komisyi w ogólności jest starać się o jak- 
najpomyślniejszy rozwój stacyi klimatycznej, o wygody 
i rozrywki dla gości, oraz czuwać nad tern, aby uzdrowi
sko skądkolwiek szkody nie doznało. —  Między innemi 
Komisya klimatyczna:

a) wymierza i pobiera taksy i opłaty w granicach 
oznaczonych § 19 statutu i w wyjątkowych razach uwalnia 
od obowiązku uiszczania taks i opłat,

b) pośredniczy w zamawianiu i wynajmowaniu mie
szkań,

c) czyni wnioski co do regulaminu najmu mieszkań, 
do cen mieszkań i cenników wogóle i prowadzi w tym 
celu księgę życzeń i zażaleń dla użytku gości,

d) czuwa nad wykonaniem ze strony zwierzchności 
gminnej policyi miejscowej na terytoryum uzdrowiska, 
a zwłaszcza co do środków żywności w handlach i zakła
dach przemysłowych, jak piekarniach, rzeźniach, masar

Parowa jYilcczartiia Dóbr Cnczanowicc w Ktaljowit, podwale 6
poleca Masło deserowe i kuchenne, Sery krajowe. — W miejscu dostawia do mieszkań mleko i śmietankę 

w e flaszkach zamkniętych. — Zamówienia z  prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.
Składy główne I u**ca ^ 0^w a*e u*'ca sien n a  7 (Mały Rynek). — W sezonie letnim Paw ilon w  Parku 

°    Dra Jordana z komfortem urządzony. — Poleca znakomite śniadania i podwieczorki. —
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niach, restauracyach, mleczarniach i t. p. co do dobroci 
wody do picia, co do czystości i porządku zarówno na 
ulicach, plantach i ścieżkach spacerowych jak i w podwó
rzach domów przeznaczonych dla gości, dalej co do bez
pieczeństwa ogniowego, budowniczego, sanitarnego i ko
munikacyjnego, co do wygody gości i upiększenia uzdro
wiska, co do bezzwłocznego tłumienia choroby zakaźnej, 
gdyby stwierdzono jej istnienie, co do obsługi gości przez 
furmanki i t. p.

S e z o n  kuracyjny trwa cały rok t. j. od 1 stycznia 
do 31 grudnia każdego roku.

T a k s a  k l i m a t y c z a .  Wysokość taksy wynosi:
a) 2 kor. tygodniowo od osoby, zaś 5 kor. od ro

dziny, złożonej przynajmniej z 3 członków, jeżeli zgłasza 
pobyt najmniej na 2 tygodnie i taksę opłaci naprzód za 
cały czas pobytu,

b) 3 kor. tygodniowo od osoby, a 6 kor. tygodnio
wo od rodziny, jeżeli zgłasza krótszy pobyt, aniżeli przez 
dwa tygodnie, lub zamierza płacić taksę co tygodnia.

c) 12 kor. od osoby lub 30 kor. od rodziny, jeżeli 
pobyt zgłasza na czas sezonowy t. j. dłuższy niż 6 tygo
dni i taksę zapłaci naprzód.

Kto jednak opłacił taksę za 6 tygodni, jest wolny 
od dalszej opłaty w tym samym roku kalendarzowym.

Pobyt w uzdrowisku przez 48 godzin, wolny jest 
od taksy.

S z p i t a l  k l i m a t y c z n y ,  który jest równocześnie do
mem izolacyjnym dla chorób zakaźnych, położony jest 
przy gościńcu, prowadzącym do Poronina.

Choiym ubogim udziela się porady lekarskiej co
dziennie od 9— 10 rano. — Chorzy opłacają na I kl, po 
4 koron dziennie od osoby, na II. kl. po 1-60 h.

O m i n ą  Z a k o p a n e ,  która jest co do granic wię
kszą od Stacyi klimatycznej, zarządza Zwierzchność gmin
na, wybrana przez Radę gminną złożoną z 36 radnych. 
Z górą 20 z nich należy do miejscowej góralskiej ludności.

Zwierzchność gmina zarządza obecnie policyą gminną. 
, D o p a r a f i i  Zakopiańskiej należy prócz gminy Za
kopane gmina Kościeliska.

Prócz kościoła parafialnego znajdują się w Zakopa
nem kościoły OO. Jezuitów na górce, OO. Bernardynów 
na Bystrem, jest także stary kościół przy ul. Kościeliskiej 
i kaplica prywatna przy Zakładzie wodoleczniczym Dra A. 
Chramca.

Pod zarządem ks. proboszcza pozostaje ochronka, 
prowadzona przez SS. Felicyanki.

Na Łukaszówce mają swój klasztor SS. Służebnice 
Serca Jezusowego.

Z a k o p a n e  o d l e g ł e  jest od Warszawy o 15 
godzin jazdy, od Lwowa o 12 godz., od Wiednia o 13 
godz., od Krakowa o 6 , względnie 4 godz. (pospiesznym).

U r z ą d  p o c z t o w y  przy ul Krupówki, otwarty 
przez cały rok od 8 — 12 i od 2 6 ; w niedzielę od 8 —11
i od 3 — 4, w sezonie letnim od 8 rano do 9 wieczorem.

U r z ą d  t e l e g r a f i c z n y  i t e l e f o n i c z n y  
przy urzędzie pocztowym. Otwarty od 7 rano do 9 wie
czorem. W niedzielę od 7 rano do 7 wieczorem.

F i l i a  n a  d w o r c u  kolejowym otwarta w tych 
samych godzinach, co i główny Urząd pocztowy.

D z i e s i ę c i u  l e k a r z y  ordynuje stale w Zako
panem. Cztery kim. od Zakopanego odległe S a n a t o 
r y u m  D r a  D ł u s k’i e g  o mieści stale do 100 osób. 
Prócz tego utrzymuje p. Drowa Hawrankowa małą lecznicę 
dla chorych gruźliczych, a Dr. Gawlik lecznicę chirurgi
czną. Dr. Chramiec ma duży Zakład wodoleczniczy, Tow. 
„ P o m o c  B r a t n i a "  utrzymuje własny Dom Zdrowia 
dla uczącej się młodzieży polskiej, chorej na gruźlicę, na
uczyciele i nauczycielki mieszczą się w swojem „Schro
nisku". W Domu Zdrowia „Pomocy Bratniej" znajduje się 
laboratoiyum lekarskie mikroskopowe.

A p t e k a  znajduje się się przy ul. Krupówki, prócz 
tego są 2 droguerye, obie przy Krupówkach.

M a s a ż y ś c i  i k ą p i e l o w i  oraz masażystki 
i kąpielowe, uprawnieni do wykonywania pomocniczych za
biegów leczniczych według cennika; za nacieranie codzien
nie rano (wodą, lub przepisanym płynem) za tydzień 5 
kor., za miesiąc 20 kor., za jednorazowe założenie opaski 
75 h., za masaż częściowy 2 kor., za masaż ogólny 4 
kor., za dyżur nocny przy chorym 6 kor., za dyżur dzienny

Narciarze w Zakopanem.

przy chorym 6 kor., lub 4 kor. i utrzymanie. Zaopatrzeni 
oni są w legitymacye, cennikiem. Nie wolno im wykony
wać żadnych zabiegów bez polecenia lekarza, mają oni po
siadać do wykonywania zabiegów białe fartuchy, a legity- 
macyę i cennik na żądanie okazać.

W Zakopanem jest 6 e g z a m i n o w a n y c h  a k u 
s z e r e k ,  a spis ich znajduje się w biurze lek. Stacyi kli
matycznej i w aptece.

W Zakopanem istnieje obecnie 16 s t o w a r z y 
s z e ń .

Towarzystwo Biblioteki publicznej.
Towarzystwo Domu Zdrowia uczącej się młodzieży 

polskiej „Pomoc Bratnia".
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół".
Towarzystwo rękodzielników „Gwiazda".
„Schronisko nauczycielek" i nauczycieli.
Towarzystwo Tatrzańskie.
Towarzystwo św. Salomei.
Towarzystwo Ochotniczej straży pożarnej.
Związek górali, ul. Kościeliska.
Kółko rolnicze, ul. Krupówki.
Tow. zaliczkowe, ul. Kościeliska.
Towarzystwo „Sztuka podhalańska", Szkoła zawo

dowa.

Zakład hydropatyczny Dra Zygmunta Czopa
*

1 / O l  1 \  od lat 15 stale ordynującego. W bie-
W /  I PI 1 I ^  P I< \K  PI I  ŻąCym roku zuPe*nie odnowiony.

ą j  ^  /  K p i e  p w e ,  solankowe, igliwicwe. ^ 5 )  Klimatyka, dyotykato i t. p.

S Ł Y N N Y  R O Z L E G Ł Y  PARK.
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Koło zakopiańskie Tow. Szkoły ludowej.
Towarzystwo ochrony zwierząt, Krupówki.
Tow. Muzeum im. Chałubińskiego.
Tatrzańskie ochotnicze pogotowie ratunkowe.
C z y t e l n i a  Kom. klimat, mieści się przy Tow. 

Biblioteka publiczna, Krupówki 41. Bilet wstępu sezonowy 
20 h.

C z y t e l n i a  Tow. Tatrzańskiego (wstęp tylko dla 
członków).

M u z y k a  pod kierownictwem p. St. Czyżowskiego, 
dyrektora orkiestry Teatru miejskiego w Krakowie, przygry
wa w czasie sezonu letniego (lipiec i sierpień), od 9 — 11 
rano i od S  «7 po południu w ogrodzie Tow. tatrzań
skiego.

Sport saneczkowy w Zakopanem.

Zakopane posiada 6 d o b r z e  u r z ą d z o n y c h  
hoteli, 2 sale teatralne i balowe (Hotel Morskie Oko i So
kół), kilka restauracyi i kilkadziesiąt pensyonatów.

Istnieją tu 4 S z k o ł y :
C. k. Szkoła przemysłu drzewnego.
Krajowa szkoła koronkarska.
4-klasowa szkoła ludowa.
Nauka gimnastyki w Sokole.
Na zwiedzenie zasługują:
M u z e u m  t a t r z a ń s k i e  im. Dra T. Chałubiń

skiego. Otwarte codziennie od 9— 1; 2— 5 po poł., wstęp 
20 h.

I n s t a l a c y a  w o d o c i ą g o w a  pod Reglami.
W y s t a w a  prac uczniów Szkoły rzeźbiarskiej i szkoły 

koronkarskiej (w gmachach szkolnych).
Z a k ł a d  w y c h o w a w c z o - g o s p o d a r s k i ,  

w Kuźnicach.
P o m n i k  Dra T. Chałubińskiego.

Zakład leczniczy Dra Chramca
leży u stóp Tatr, w najpiękniejszej dzielnicy Zakopanego, 
wśiód młodego lasu świerkowego.

Kl i ma t ,  b u d o w a  i h y g i e n a :  Pod względem wa
runków klimatycznych, zakład stoi na wysokości 850 me
trów nad pow. morza, w miejscu zasłoniętem od wiatrów 
i wolnem od kurzu, cały wystawiony na działanie słońca. 
Kompleks z kilku domów wśród dziesięciomorgowego par
ku rozstawionych, tworzy zakład, jako ścisły internat, zdała od 
gwaru wsi i posiada wszystko potrzebne do leczenia i do przy
jemnego spędzenia czasu, wolnego od zabiegów leczniczych.

Wszystkie domy, to jest wszystkie pokoje gościnne, 
korytarze etc., są ogrzane centralnie, oświetlone elektry
cznie i zaopatrzone w idealnie czystą wodę, sprowadzoną 
z tatrzańskich źródeł. Zakład posiada własną kompletną 
kanalizaczę spławną, najlepsze przyrządy do desinfekcyi 
i dom izolacyjny, na wypadek choroby zakaźnej.

M e t o d y  i ś r o d k i  l e c z e n i a :  Zakład rozporządza 
i stosuje następujące naukowo wypróbowane środki leczni
cze: a) kąpiele powietrzne i słoneczne, w połączeniu 
z gimnastyką; b) leczenie dyetetyczne, a mianowicie, mię- 
szane, (mięsne i jarzynowe), roślinne (jarskie), wyłącznie 
białe, tuczące i t. p. jako też specyalne formy dyet przy 
skazie moczanowej, cukrowej i szczawiowej; c) zabiegi 
wodolecznicze w postaci kąpieli zwykłych, nacierań, zawi- 
jań, kąpieli solankowych, borowinowych, gazowych itd.; d) 
elektroterapia i mięsienie.

R o z r y w k i  t o w a r z y s k i e :  Biblioteka z 3.000 to
mów złożona, billard, fortepian, czytelnia zaopatrzona nie
mal we wszystkie polskie dzienniki.

P o t r a w y  podawane w zakładzie są obfite, wykwin
tne a zdrowe.

C e n y :  Całkowite utrzymanie (śniadanie, obiad i ko- 
lacya) wraz z usługą, opałem i oświetleniem, wynosi w po
koju jednoosobowym od 8 kor. dziennie wzwyż. Ceny 
wyższe zależą od wielkości i jakości pokoju.

Stacya kolejowa Zakopane ma bezpośrednie połączenia 
z pociągami z Krakowa, Warszawy, Lwowa, Wiednia etc.

Poczta i telegraf w miejscu, a połączenie telefoni
czne międzymiastowe.

DR. LEON KOPFF,
lekarz rządowy c. k. Zakładu zdrojowego w Krynicy.

O  zachowaniu się dyjetetycznem 
w czasie leczenia zdrojowego.

(Dokończenie).
Jak się należy żywić w czasie leczenia wodami minę-

ralnemi ?
Od odpowiedniego rozstrzygnięcia tego pytania w po- 

jedyńczych przypadkach chorobowych zależy już w połowie

c a
!/ Biuro t e c h n ic z n o = m le c z a r s k ie  v

JÓZEF DOBRZYŃSKIKRAKÓW 
Sławkowska 12.

LWÓW 
Kopernika 11.

Poleca: Duńskie wirówki, maślnice, konwie i przybory mleczarskie
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częstokroć pomyślny wynik leczenia. I w tej kwestyi nie 
możebnem jest dać ogólnego szematu, bo i tutaj koniecznie 
trzeba indiwidualizować. Zadaniem więc lekarza ordynują
cego zawsze być powinno, wskazać choremu najdokładniej 
dyetę, jakiej się ma trzymać — chory zaś niech sobie tego 
przepisu nie lekceważy, lecz go na równi z przepisem 
użycia wód i kąpieli mineralnych drobiazgowo prze
strzega.

Odpowiednie odżywianie się szczególną ma wartość 
dla osób leczących się w zdrojowiskach, gdyż są to osoby 
niedokrewne, osłabione, cierpiące na różne przypadłości ze 
strony narządu trawienia, zdenerwowane, lub też osoby 
otyłe ociężałe, dotknięte zmianami miażdżycowemi tętnic, 
reumatyzmem, zołzami, krzywicą, — a u takich właśnie 
chorych stosowne pożywienie stanowi podstawę dla leczenia 
zdrojowego. Chorzy powinni się zawsze w kwestyi żywie
nia starannie wypytać lekarza, nieopuszczać się zaś na to, 
że restauratorowie w zdrojowiskach piszą na jadłospisach, 
że wszystKo tutaj jest zastosowane do wymagań dyjetetyki 
miejscowego zakładu zdrojowego. Restauratorowie w kwe- 
styjach takich nie zwykli zasięgać zdania lekarza — zaś 
najmniej im leży na sercu szybki powrót chorych do zdro
wia — oni pamiętają, że sezon to czas parę zaledwie mie
sięcy, w czasie których należy im jak najwięcej zarobić 
pieniędzy. A że pożywienie odpowiednie do wymagań le
czenia nie jest najtańszem, przyrządzenie zaś potraw zdro
wych musi być staranne, co znów także nie jest połączone 
z ozczędnością, więc trudno wymagać, aby restauratorowie 
w przykładnej zgodzie żyli z dyjetetyką zdrojową -  a stąd 
też i w jadłospisach spatyka się potrawy choć drogie, je
dnak dla leczących się nie zawsze stosownie dobrane. Ci 
zaś, którzy żywią się w pensyjonatach, częstokroć zbyt są 
skąno żywieni, rozmaitość potraw bardzo bywa mała, po
trawy często do znudzenia jedne i te same — byle na j
tańsze. Na zażalenie zaś leczących odbiera się zwykle od 
właścicieli pensyjonatów odpowiedź, że tak dyjetetyką wy
maga — „ja, so ist es curgem aess!“

W ogólności biorąc, chorzy leczący się w zdrojowi
skach powinni jeść często a w małych ilościach. Pomijając 
wyjątkowo przepisywane dyjety lecznicze, jak przy choro
bie cukrowej, w otyłości, w niektórych chorobach przewodu 
pokarmowego lub nerek, i t. p. należy jeść śniadanie pierw
sze, złożone z mleka, z kakao odtłuszczonego, z bulionu 
lub też kto się bez tego obejść nie może, z lekkiej białej 
kawy lub lekkiej herbaty ze śmietanką. Pieczywo dodawane 
do tego powinno być dobrze wypieczone. Osoby mające 
większy apetyt mogą zjeść przy herbacie jaja na miękko 
lub szynki kawałek. Unikać zaś należy przy śniadaniu mo
cnej kawy, mocnej herbaty, czekolady, wina, wódki, rumu, 
wszelkich trunków piwa, tłuszczów i zbyt wielkich ilości 
mącznych potraw.

Obiad, jadany zazwyczaj w południowej godzinie nie 
powinien być obfity, ale złożony z potraw lekko strawnycch. 
Więc pożywny rosół lub krupnik, filiżanka bulijonu z ja
jem, ryba byle nie tłusta, (pstrągi, szczupak, sandacz) lub

mięso wołowe smażone, dalej dziczyzna, cielęcina, młoda 
baranina, młoda pularda, kuropatwa, indyk byle nie tłusty, 
kurczęta, pantarki, kapłony, przepiórki itp. Na leguminę — 
lekkie leguminy z nabiału lub m ąki, kompot. W czasie 
obiadu odpowiednim jest pszeniczny chleb. Za napój słu
żyć mogą: woda źródlana, szczawy proste, lekkie gatunki 
win, lub dobrze wystałe piwo.

Z jarzyn zazwyczaj dozwolone s ą : szpinak, szpa
ragi, kalafiory, młody groch, w małej ilości ziemniaki, 
marchew itp.

Unikać należy dodatku do potraw wszelkich korzeni, 
wina, rumu, kawy, waniliji itd. Niestosowne są wszelkie 
kwaśne jarzyny, sałata, ogórki, kiszona kapusta, jarzyny 
rozdymające, jak buraki, kapasta, kalarepa e tc .; ryby mary
nowane i wędzone, gęsi, kaczki, wieprzowina, inne gatunki 
tłustych mięsiw. Podobnież nieodpowiednie są tłuste i w mule 
stawów i rzek żyjące ryby, jak n. p. karpie, węgorze, ło
sosie, slizy, liny, summy, dalej także ostrygi, kawior, raki, 
śledzie, suszone jarzyny strączkowe, tłuste i ciężkie legu
miny, jaja na twardo, wszelkie sery, grzyby itd.

Co się tyczy owoców surowych, to osoby z osłabio- 
nem trawieniem, lepiej zrobią, jeżeli się z użyciem ich 
w czasie leczenia wstrzymają.

Kto jest do tego przyzwyczajony, może między 4 a 
5 godziną spożyć lekki podwieczorek. Osoby osłabione 
i -nerwowe, dobrze zrobią, jeżeli w' tych godzinach skrze
pią się mlekiem słodkiem lub kwaśnem. Inni mogą pić 
kakao, lekką kawę białą, lub lekką herbatę ze śmietanką, 
wogóle w tym rodzaju, jak na pierwsze śniadanie.

Wieczerzę należy jeść dość wcześnie, tak, aby do
piero co najmniej w dwie godziny po niej, udać się na 
spoczynek. Najwłaściwszą więc porą będzie godzina między 
7 a 8 wieczór. Nie należy przytem zbytecznie obciążać żo
łądka. Osoby nerwowe, powinny unikać w porze tej, wszel
kich używek i potraw pobudzających, gdyż te mogą zaszko
dzić w śnie krzepiącym. Najwłaściwszem jedzeniem wie- 
czornem jest mleko kwaśne, mały kawałek mięsa smażo
nego, pstrąg, jaja na miękko, szynka itp.

Palenia tytoniu należy się wogóle przy leczeniu ką- 
pielowem i piciu wód mineralnych, wystrzegać, a przynaj
mniej zmniejszyć go o ile się tylko da. Osoby chore na 
płuca lub serce, najlepiej uczynią, jeżeli od narogu tego 
zupełnie się odzwyczają. Szkodliwem jest palenie tuż przed 
kąpielą. Również nie należy palić tuż przed rozpoczęciem 
codziennego picia wody, w czasie pomiędzy pojedynczemi 
dawkami, jakoteż zaraz po wypiciu ostatniej dawki wody.

Teraz przechodzimy do ostatniego pytania, mia
nowicie :

Jak należy resztę czasu w olnego od leczenia zdrojowego  
użyć, aby o ile m ożności spożytkować go dla zdrowia ?

Otóż przedewszystkiem, o ile tylko na to pogoda 
zezwala, należy cały dzień spędzać na świeżem powietrzu, 
rozkoszując się balsamiczną wonią lasów i cudami otacza-

jHIOTllk P
KRAKÓW, TELEFON 272.

W POBLIŻU DWORCA KOLEI, PLANTACYI i RYNKU, 
■ NAPRZECIW TEATRU MIEJSKIEGO. = =
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jącej przyrody. Wszelka nurząca umysłowa praca jest nie 
odpowiednią. Umysł powinien być wolny, swobodny od 
trosk. Można się zająć czytaniem książek, lekkiej i zajmu
jącej treści, ale nie poświęcać temu zajęciu więcej czasu, 
nad 1 do 2 godzin dziennie. Nie odpowiedniem więc jest 
czytanie powieści, które zbyt fantazyję rozogniają, a uwagę 
częstokroć tak absorbują, że się nawet zapomina o czasie 
dla leczenia przeznaczonym. Zamiast więc powieści, lepiej 
czytać krótkie nowelki, podróże, dzieła historyczne, przy
stępnie pisane, a wreszcie popularnie pisane rozprawy na
ukowe. Największą jednak część czasu poświęcić należy prze
chadzce, wycieczkom pieszym, powozem lub też wierzchem, 
o ile tego jakieś specyalne przeciwwskazania nie zabraniają.

Przechadzki jednak, nie powinny być utrudzającemi. 
Osoby słabe, powinny wybierać na przechadzkę miejsca 
takie, gdzie w drodze wszędzie spotkać mogą dostateczną 
ilość ławek dla odpoczynku. Zarządy zdrojowe powinny 
się więc wszędzie starać o urządzenie takich przechadzek, 
pod każdym względem wygodnych. Przesada na punkcie 
chodzenia jest również szkodliwą, jak i zbytek w sie
dzeniu.

Zdarza się spotykać w zdrojowiskach osoby otyłe, 
które, aby schudnąć, istnie biegają z góry na dół i znów 
pod górę, aż gdy wreszcie tchu im zabraknie, zaczerwie
nione, z twarzą potem zalaną, ledwie mogąc oddech po
chwycić, padają na ławkę lub murawę dla wypoczynku. 
Czyż to może być zdrowem ? Jestto przesada bardzo zdro
wiu szkodliwa i do celu nie prowadząca. To samo dotyczy 
dziewcząt błędnicą dotkniętych. Matki, ze zbytnią troskli
wością i gorliwością spełniając zlecenie lekarza, każą im 
chodzić tyle, aż biedne, skutkiem bicia serca i duszności, 
są bliskie omdlenia. Albo też spotkasz ludzi bardzo o zdro
wie troskliwych, którzy po odbyciu procedury hydropaty- 
cznej biegną po lasach i górach, tłómacząc sobie, że lekarz 
im tak kazał. Bynajmniej lekarz tego nigdy nie poleca, 
każdy wysiłek systemu nerwowego w czasie leczenia, jest 
bardzo szkodliwy, a więc i zbytnie, aż do znużenia cho
dzenie jest szkodliwem. I w tern trzeba indywidualizować, 
nigdy zaś trzymać się ściśle z góry zakreślonego szematu.

Wszelka przechadzka zaraz po obiedzie jest nie zdro
wą. Najodpowiedniejszym po obiedzie jest 1— 2 godziny 
wypoczynek, o ile się da w lesie w hamaku lub na roz
postartym pledzie, w miejscu suchem. Szczególniej osoby 
otyte, krwiste, tudzież chorzy nerwowi bardzo powinni się 
wystrzegać, wszelkich utrudniających ruchów, po obfitszem 
pożywieniu się, gdyż łatwo dostać mogą nawału krwi do 
głowy, bólu głowy, bicia serca, duszności itp. przykrych 
przypadów nerwowych.

Przy przedsiębraniu wycieczek dalszych, które się 
przeciągnąć mają aż do zachodu słońca, należy nigdy nie 
zapominać, że tak w górach, jak i nad brzegiem morza, 
w tej porze powietrze szybko się ochładza i staje się wil- 
gotnem. Ztąd też łatwo bardzo o przeziębienie. Niech więc 
osoby, łatwo się przeziębiające, delikatne, niedokrewne, nie za- 
pominająna wycieczki takie zaopatrzyć się w cieplejsze okrycia.

W czasie niepogody lub chłodu, wiele osób skłon
nych do przeziębień, lepiej zrobią, jeżeli ograniczą prze
chadzkę, do chodzenia po pokoju, po salach dworca zdro
jowego i krytych chodnikach.

Prócz przechadzki, bardzo odpowiednie są gry towa
rzyskie na wolnem powietrzu, połączone z ruchem, jak gra 
w krokieta, w serceau, w kręgle itp. W czasie słoty, gry 
te zastąpić może w części gra w bilard.

Stanowczo jednak odradzić należy grę w karty, bo 
nietylko, że gra ta zmusza do kilkogodzinnego. siedzenia, 
najczęściej w miejscu dusznem, pozbawionem dostatecznego 
przewiewu, ale nadto osoby więcej nerwowe, rozdrażnia.

Z tych też powodów, uważamy i grę w szachy za 
nie odpowiednią w czasie leczenia zdrojowego, gdyż jest 
to gra także wymagająca siedzenia dłuższego, a przytem 
dla umysłu, który powinien unikać wszelkiego rozdrażnienia, 
zbyt natężająca.

Osoby ciężej chore, nie powinny do zdrojowisk przy
bywać bez otoczenia osób im bliskich, któreby otaczały 
ich staranną opieką , a zarazem podtrzymywały ich ducha, 
tak zwykle skłonnego do zagłębiania się w czarnych myślach 
i widzącego w ponurych barwach malowany obraz przyszłości.

Panie, istotnie chore, źle robią, jeżeli do zdrojowisk 
wiodą ze sobą drobniejsze dzieci, obawiając się , że będą 
zbytnio tęsknić za n iem i, lub skutkiem macierzyńskiej tro
skliwości, obawiając się swą dziatwę pozostawić pod obcą 
opieką. Tymczasem same nie mają w zdrojowisku jednej 
swobodnej chwili dla leczenia, — nie mając zaś znów 
komu powierzyć dzieci w miejscu zupełnie obcem, stają 
się niewolnicami nie mogącemi ani zjeść spokojnie, ani 
wyspać się dobrze. A dzieci ? Dzieci również źle na tej 
opiece troskliwej wychodzą, gdyż zazwyczaj źle znoszą 
raptowniejszą przemianę klimatu, a mając większą swobodę, 
łatwo sobie w zdrojowisku psują żołądek i stają się udrę
czeniem matek. A z tego wszystkiego wynik taki, że i ma
tka i dzieci wyjeżdżają często w gorszym stanie zdrowia 
ze zdrojowiska, aniżeli przybyły.

Wreszcie spotyka się osoby, które nie chętnie lubią 
się udzielać, trudne są do zawierania znajomości i chętniej 
pozostają same. Osoby takie niech więc w zdrojowisku nie 
starają się wbrew swemu usposobieniu rzucać się w wir 
życia towarzyskiego. Lepiej zrobią, jeżeli z myślami swemi 
zostaną same, wobec czarów nowej dla nich przyrody. A jeśli 
przytem obdarzone są jakimkolwiek talentem artystycznym, 
mogą w nim znaleść dostateczny zasób, aby zapełnić wszy
stkie chwile wolne i aby nie nużąc się, znaleść rozrywkę 
umysłową i zapomnieć o troskach codziennego życia, które 
w domu pozostać winny.

n s - r r e g n

GŁOSY PUBLICZNOŚCI.
Zakład zdrojowo-kąpielowy Rymanów-Zdrój. Frekwen- 

cya 2.500 osób, położony nad poziomem morza 450 m. w po
wiecie sanockim w Galicyi, opodal od stacyi kolejowej „Ry-

K. ED. KOTTING, SJJSS
(FIRMA CZESKA).

Wszystkie przybory sportowe dla footbalistów i atletów 
w wielkim wyborze.

ĘĘl W
Cenniki darmo. — Przy zamówieniach ponad 50 koron 5 procent opustu.
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manów“, własność hr. Potockiego. N a j o b f i t s z a  s z c z a w y  
s ł o n o-a 1 k a 1 i c z n a, jod i brom zawierająca, bogata w cenne 
składniki mineralne, ze zdrojów „ T y tu s a "  „K 1 a u d y i“ i „C e- 
1 e s t y n y“, odznaczone pierwszorzędnemi nagrodami na wysta
wach i zjazdach lekarzy i przyrodników. Zdrój „K 1 a u d y i“ 
(zdaniem Dra Dobrzyckiego, prezesa Komisyi balneologicznej 
Towarzystwa lekarskiego Warszawskiego) zastępuje całkowi
cie słynne obce. bo niemieckie wody w Kissingen, mianowicie 
zdroje „ R a k o c z y "  i „ P a n d u r “, a nawet je przewyższa 
i jest skuteczniejszym od nich (gdyż zawiera dwuwęglan sody, 
którego tamte nie zawierają).

Pomimo, że Zakład niedawno istnieje, wiele osób, a szcze
gólnie dzieci, zawdzięcza mu uzdrowienie,, a Zakład z każdym 
rokiem wzrasta i rozszerza się. Położenie urocze wśród lasów 
szpilkowych, w otwartej przewiewnej dolinie, powietrze suche, 
zdrowe. Leczenie kąpielami mineralnemi, rzecznemi, piciem 
wód, mięsieniem (massage), gimnastyką zwykłą i ortopedyczną 
itd. Prócz lekarza zdrojowego, ordynuje kilku lekarzy.

Oprócz tych, środków leczniczych, posiada Zakład wszel
kie udogodnienia, mianowicie: nowe, wzorowo i z komfortem 
urządzone łazienki, wygodne pomieszkania, kuchnię zdrową, 
dobrą a niedrogą, wyborną muzykę zdrojową, liczne spacery, 
kaplicę, aptekę, pocztę, telegraf, sklepy, restauracyę, fortepiany, 
czytelnię, bibliotekę, fotografa, automobil, własną sieć telefo
niczną, łączącą wille zakładowe między sobą i z Zarządem 
Zakładu. Wycieczki kofimi i automobilem w okolice, zabawy 
z tańcami, bale, koncerty, przedstawienia teatralne, gry ogro
dowe, bilard i strzelnica, urozmaicają pobyt w Zakładzie.

Zakład odwiedza corocznie I. krajowa kolonia lecznicza 
posiadająca swe własne zabudowania, mogące pomieścić kil
kaset dzieci.

S e z o n  t r w a  od 20 m a j a  d o  20 w r z e ś n i a  i dzieli 
się na 3 okresy: 1-szy od 20 maja do 20 czerwca; ll-gi od 20 
czerwca do 20 sierpnia: lll-ci od 20 sierpnia do 20 września.

Ceny pomieszkań i kąpieli w I-szym i 111-cim okresie 
sezonu są znacznie zniżone dla zamieszkujących wille zakła
dowe. — Ubodzy, zaopatrzeni nawet w świadectwa ubóstwa, 
nie mogą liczyć na żadne uwzględnienia w sezonie Il-gim 
tj. od 20 czerwca do 20 sierpnia.

Wodę mineralną i sól jodobromową rymanowską do 
użytku wewnętrznego i zewnętrznego (tj. do kąpieli, okładów 
itp.) rozsyła na żądanie, przyjmuje zamówienia na pomieszka
nia i powozy do kolei, oraz wszelkich wyjaśnień udziela:
Zarząd Zakładu Zdrojonto-kąpielontego tu Rymanowie

Stacya Kolei państwowej: Rymanów.
Stacya telegr. i poczt.: Rymanów-Zdrój. (Austrya, Galicya).

Z POŁĄGI.
Sezon nasz bardzo się opóźnił. Po zeszłorocznej 

klęsce, jaka nas nawiedziła w postaci tyfusu brzusznego, 
zawleczonego tutaj przez gości, sezon tegoroczny zaliczyć 
należy do niepomyślnych pod względem liczby przyjezdnych. 
Więcej jak połowa dworków i różnych mieszkań stoi pu
stkami. Warszawian naogół bardzo mało, choć są między 
n mi i tacy, co byli w roku zeszłym, nie mówiąc już 
o takich, co jak pp. Szelerowie stale od lat 18 zjeżdżają 
do Połągi na lato, za to więcej gości z Cesarstwa i Litwy. 
Posiadając wspaniałe piaszczyste wybrzeże, las szpilkowy 
' porozrzucane na wielkiej przestrzeni dworki letnie, słyj 
nęła Połaga z dawien dawna, jako miejscowość nadzwycza- 
zdrowa. Jeżeli się zdarzył jaki wypadek kokluszu u dzieci 
naumyślnie do Połągi przywiezionych (bo przecież w dro
dze i nad morzem, wedle utartego mniemania publiki naj
łatwiej się koklusz gubi), to takich „miłych“ gości umie
szczało się w odosobnionym domku za rzeką i nie było
wypadku, aby się inne dzieci zaraziły. To samo było
z jednym wypadkiem szkarlatyny (dzieci przywiezione

z Petersburga, w celu izolowania ich od chorych, już 
w wagonie wymiotowały i gorączkowały). O jakimś domu 
izolacyjnym dla takich chorych jak tyfusowi nawet nikomu 
nie przyszło do głowy, bo od czasu swego istnienia, jako 
uzdrojowisko morskie, Połąga takich chorych nie znała.

W roku zeszłym tyfus grasował w Warszawie, w oko
licach podmiejskich, na Wołyniu, Podolu i w Kijowskiem, 
nic więc dziwnego, że zawlekano go wszędzie.

Na wyspie Oleron na Oceanie, umarła na tyfus uczen
nica Sorbony, jedyna córka pp. K- z Warszawy; prawdo
podobnie takich wypadków było więcej i w innych miej
scowościach, tylko o nich nie wiemy. Wszystkie wypadki 
w Połądze przebiegały bardzo prędko i łagodnie (oprócz 3) 
i wszystkie zakończyły się wyzdrowieniem.

Dało to jednak powód i poniekąd usprawiedliwienie 
dla tych, co w tym roku całą falangą udali się do „Krau
zów", „Albecków“, „Kołobrzegów" i innych „badów". 
których dziś już poczynając od Roztoki aż do Nimmer- 
sattu włącznie, jest już z górą 80, a wszędzie Polaków 
pełno.

Mówią, że niema tego złego, coby na dobre nie
wyszło, tak też i w danym wypadku, bo oto mamy już
teraz dom izolacyjny, komisyę sanitarną, lekarza zakłado
wego, który, na czele komisyi sanitarnej, czuwa nad zdro
wotnością mieszkań i dworków. Właściciel Połągi hr. F. 
Tyszkiewicz, kosztem kilkudziesięciu tysięcy rubli wierci 
studnię artezyjską. Obecnie przy pomocy siły pary pracują 
robotnicy dniem i nocą i już dostali się do głębokości 
217 metrów poczynając od 180 kilku metrów. Wiercenie 
odbywa się w skale i dlatego postępuje bardzo wolno za
ledwie kdkanaście centymetrów na dobę — woda już jest 
i bardzo dobra, ale wystarczyłoby jej zaledwie dla domu 
zdrojowego i bliżej leżących dworków. Hr. Tyszkiewicz 
chce . dostać taką ilość wody, aby można zasilić nią nie
tylko samo uzdrowisko, ale i miasteczko i żeby można
było skanalizować dom zdrojowy i należące do niego 
dworki.

Zatwierdzone w roku zeszłym „T-wo przyjaciół Po
łągi" krzątało się około założenia stacyi meteorologicznej 
i w tych dniach zjeżdża tu z Warszawy p. Grudziński, 
dyrektor sieci meteorologicznej, dla ustawienia nowych in
strumentów, gdyż stare, dawniejsze, okazały się nie do 
użytku, tak, że jeszcze w tym roku stacya nasza zostanie 
wciągnięta do ogólnej sieci meteorologicznej. Wszelkie 
dane będą wywieszane na kiosku przy domu zdrojowym, 
a obok tego przepowiednie pogody na dzień następny, 
które codziennie otrzymujemy telegraficznie z obserwatoryum 
królewieckiego. Za inicyatywą tegoż towarzystwa zapro
wadzono proszek otwocki do miejsc ustępowych, który 
dostarcza jeden z folwarków hr. Tyszkiewicza.

W czasowo zbudowanym teatrze gości trupa dyr. 
Dowmunda pod reżyseryą p. Mareckiego, dyr. teatru lu 
belskiego. Na pierwszy ogień idą „Pajace" Rapackiego 
i „Piosnki tyrolskie".

Pogodę mamy wspaniałą, a często tak straszliwie do
pieka słońce. Automobil bardzo punktualnie kursuje co
dziennie, a trzy razy na tydzień zajeżdża do Memla (Kłaj
pedy), szkoda tylko, że gości przywozi mało. Sądząc 
z oddanych paszportów do policyi, ogólna liczba kuracy- 
uszów dotąd nie przeniesie 700 osób.

W ubiegły czwartek odbył się w miejscowem kasy
nie wieczorek taneczny dla podlotków; zgromadziło się 
przeszło 140 osób, tańczących jednak było niewiele, cho
ciaż na werwie i animuszu młodzieży nie zbywało. Zapo
wiada się wiele wycieczek do Rzeki świętej, na Holender
ski Kapelusz i do Kretyngi, sławnej ze wspaniałego ogrodu 
zimowego. Niegdyś była to siedziba Chodkiewiczów z pa
miątkami po hetmanie w kościele miejscowym i pałacu 
u obecnego właściciela Kretyngi hr. Aleksandra Tyszkie
wicza, posła do Rady państwa, brata właściciela Połągi. — 
Dzięki staraniom miejscowego naczelnika poczty, poczyniono 
wiele udogodnień przy odbieraniu listów pieniężnych i z wy-
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syłaniem przesyłek (dawniej w niedzielę nie odbieraliśmy 
listów, ani pism, obecnie poczta i w niedziele jest czynna). 
Przy sposobności nadmieniam, że poczta w Połądze na 
skutek osobnego rozporządzenia, przyjmuje i wysyła tele
gramy po polsku, czego dawniej nie było można. Na przy
szły rok ma 'stanąć osobny pomost w morzu, na którym 
będą zbudowane łazienki zimne. Będzie to wielkie udo
godnienie dla kąpiących się, gdyż obecnie potrzeba iść da
leko w morze, chcąc się dostać na głębszą wodę lub pod 
większą falę. „Zdrój 'ą,etlwrióski“.

m a m

W Krynicy bawiło ogółem od 15 maja do 18 sier
pnia 1909 r. rodzin 5196, osób 7766.

W Rabce bawiło ogółem od 20 maja do 9 sierpnia 
1909 r. rodzin 877, osób 2771.

W Rymanowie bawiło ogółem od 20 maja do 10
sierpnia 1909 r. rodzin 919, osób 2737.

W Szczawnicy bawiło ogółem od 20 maja do 11
sierpnia 1909 r. rodzin 1840, osób 2737.

W Truskawcu bawiło ogółem od 20 maja do 15
sierpnia 1909 r. rodzin 2544, osób 3655.

M iędzynarodowe Przeslębiorstwo Handlowe

(szczególnie z Rosyą)

N. K A T ZN E ll
dom handlowo-komisowy

w Podwołoczyskach, Wołoczyskach, Brodach i Radziwiłłowie.
Stałe taryfy przewozowe (stawki) do Rosyi i z Rosyi wraz 

z wszelkimi kosztami i fachowe oclenie.

W ywóz w ełn y  drzewnej, desek na skrzynki dla jaj, 
brusków i toczydeł dla kos żniwiarek.

S p r z e d a ż  w ę g l a  kam iennego, koksu i antracytu.

Herbata w oryg. paczkach z ces rosyjską rządową banderolą 

Adres: N. Katzner w Podwołoczyskach.

Redaktor odpowiedzialny: 
Dr. Jan Frączkiewicz.

K s a r t  P m ip l r s tw o  i a  oświetlenia elektrycznego i przeniesienia siły
y j r  Inź. RUDOLFA POPPERA w Krakowie

T e le fo n  Jfr. 4 8 4 , T e le fo n  Nr. 4 8 4 .F lo r y a ń s k a  4 7 .
Wykonuje modernistyczne urządzenia dla oświetlenia i przeniesienia siły

każdego rodzaju i wielkości.
Kompletne urządzenia stacyi elektrycznych, dla oświetlenia domów, wil, pałaców, hoteli, fabryk, tartaków,

gorzelń, browarów, zdrojowisk, gospodarstw rolnych i t. p.
Skład materyałów instalacyjnych, lamp łukowych, wentylatorów, motorów, dynamo-maszyn, aparatów mierzących,

regulujących i kontrolnych.
Świeczniki elektryczne po cenach konkurencyjnych. — Projekty, plany, porady 

techniczne, kosztorysy i cenniki na żądanie.

(!?  —  —  - ' '  ^
Ą p rT'|i'I7' Ą T )ftT ł A 7 n A  u odznaczona na wystawie przyrodn-lekarskiej

A L  „ r \ J U  U V \  J L A Z j U Ą  w  Krakow ie w  r. 1900 medalem złotym

KONSTANTEGO W I S Z N I E W S K I E G O
w Krakowie, ulica Floryańska L. 15. Telefon Nr. 31.

Poleca: Tabletki kaskarowe polecone przez komisyę lekarsko-przemysłową Towarzystwa lekarskiego w Krakowie, 
wypróbowany środek gruntownie przeczyszczający, a nie sprawiający boleści, nie zawiera bowiem Aloesu a więc 
nieszkodliwy i przyjemny do użycia. Zażywa się na czczo oraz idąc spać po dwie sztuki. Cena słoika 1 Kor.

Piwo z ekstraktem słodowym, wyborny środek na zastarzały kaszel oraz katar płuc 
i żołądka, środek pożywny i wzmacniający. Używa się 3 razy dnia po 3 kieliszki od wina.
— -----------------------—=  =  - Cena butelki 60 hal. s —- —  —

G łów ny skład krowianki, surowic przeciwbłonicznych oraz Wód mineralnych.
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Dr. D. Mohr
ordynuje jak lat ubiegłych w Szczawnicy.

(Leczy gruźlicę za pomocą Tuberkuliny).

r  r u s k a  w  n u .

Dr. ZENON PELCZAR,
b y ty  d ługo le tn i lekarz zakładow y, o rd yn u je  

n a d a l od Iii-go  m aja  (w illa  Zofia) Tel. 3.

D r. EDMUND SU P 1N SK I
były I. sekundaryusz kraj. szpitala W Krakowie

ordynuje przez lato jako lekarz zakładowy w Rabce.

Dr. Z ygm unt W ąsowicz
ordynuje jak w latach poprzednich od 15-go maja

w  K r y n ic y .
RADCA CESARSKI

Dr. Tym oteusz P iotrow ski
ordynuje w roku bieżącym jako l e k a r z  z a k ł a d o w y  

w Żegiestowie.

D R . X A  W E B  Y  G Ó R S K I
ordynuje jak lat ubiegłych od 1-go września 

w Abbazii.

D R . O T O K A R  LA N G
ordynuje jak zwykle w Rabce.

Dr. M ieczysław B erger
ordynuje jak lat ubiegłych od września w Abbacyi.

Dr. Józef Liebeskind
ordynuje jak w latach poprzednich w M a r i e n b a d z i e  

Haus „Kronprinz".

D r. Si. Benedykt K iviatkotvski
były I. Asystent kliniki chorób w ew n. Uniwer. Jagiell.
ordynuje jak w latach ubiegłych od 1-go maja b. r.

w  Maryenbadzie („Haus Hamburg") 

FRANZENSBAD

D r. JÓZEF ZEPTNER
ordynuje jak zazwyczaj

willa „Stadt Paris“.

Dr. J Ó Z E F  Z A N IE  TO W SK1
ordynuje w bieżącym sezonie 

jako lekarz zakładowy

w Swoszowicach.

Dr. EMIL MUNZ
ordynuje jak lat poprzednich od 15-go maja 

w C;eplicach Trenczyńskich.
„HAUS UCZNAY" HAUPTPLATZ 90.

Dr. R u do lf H am m  erachlag
ordynuje jak lat ubiegłych 

W SZCZAWNICY.

TRUSKAWIEC 
L e k a r z  z a k ła d o w y

Dr. T. PRASCHIL
b. asystent Uniwersyt. lwowskiego i sekundaryusz szpitala 

powszechnego we Lwowie 
ordynuje od 15 maja do 30 września.

Teletor Nr. 2.

Dr. Stanisław Lewicki
b. asystent Kliniki położ.-ginekol. lwowskiej 

ordynuje jak zwykle w K r y n i c y .  (Willa pod Trąbką).

Dr. S. SINGER z Czerniowiec
specyalista chorób płuc, gardła i nosa 

ordynuje jak w latach ubiegłych w Szczawnicy, 
Hotel polski.

Dr. Józef M ayer
ordynuje jak lat ubiegłych w Krynicy.

(Łazienki borowinowe).

Dr. Franciszek K m ietow icz
ordynuje jak w latach poprzednich w Krynicy Willa

Świteź.

B. asystent Kliniki wewn. U. J.

Dr. KAZIMIERZ FLIS
po odbyciu specyalnych studyów w Wiedniu, Halii 

i Kolonii
w  zakresie chorób żołądka i kiszek

ordynuje od 3—5.
Kraków, ul. Szewska 27.

Lekarz chorób kobiecych

Dr. Ju lian  Aronsolm
ordynuje jak zwykle w Krynicy w willi Białej Róży.

Reichenhall, w i l la  S ch d n h eim
ordynuje jak corocznie

Dr. W. SA D O W SK I.

ZAKŁAD O RTO PED YC ZN Y
b r a  W .  i f f t 0 f H Ę r i l 0

DOCENTA UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO
W KRAKOWIE, RYNEK KLEPARSKI 12. Telefon 540.

(OSOBNY BUDYNEK POŁĄCZONY Z OORODEM).

Leczenie skrzywień kręgosłupa i kończyn, chorób stawowych, 
gimnastyka lecznicza, masaż. — Aparaty motorowe mechano- 
teraupetyczne, leczenie gośćca i chorób stawów gorącem po
wietrzem. Aparat Roentgenowski. Kursa masażu dla lekarzy. 
Własny wyrób ortopedycznych przyrządów, gorsetów, pasów 
brzusznych, bandaży przepuklinowych. Robotnicy od Hessinga

Zakład otwarty cały rok i prowadzony tylko przez lekarzy.
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Ciechociński Zakład kąpielowo-zdrojowy
powiat Nieszawski, gub. Warszawska,

jest otwarty od dnia 8/21 maja do dnia 8/21 września włącznie. Wody Ciechocińskie jodo-bromo-słone, szczególniej są poży
teczne w cierpieniach skrofulicznych, reumatycznych, kobiecych i wielu innych. Nie ma dziecka, które niepotrzebowa- 
łoby kąpieli Ciechocińskich. Zakład posiada 10 źródeł z rozmaitą koncetracyą solanki od 6%  do '/3%  (ortezyjskie do picia). 
W razie potrzeby dla wzmocnienia solankowej kąpieli dodawany bywa Ciechociński szlam i ług, produkty lecznicze wytwarzane 
na miejcu przy warzeniu soli. W Ciechocinku można brać kąpiele: solankowe, błotne, kwaso-węglowe, elektryczne, świetlne, 
łaźnie, tuszówki, inhalacye oraz zabiegi hyoropatyczne. W Zarządzie Zakładu jest do nabycia Ciechociński szlam leczniczy 
i Ciechociński ług leczniczy, stosowane do przyrządzenia w domu sztucznych kąpieli Ciechocińskich, oraz gazowana solanka 
'/.-/'■o 1 1 °/o do picia. Ciechocinek łączy się odnogą D. Z. Warszawsko-Wiedeńskiej z pograniczną stacyą Alesandrowo. — 
Komunikacya ze wszystkimi pociągami Warszawskimi i zagranicznymi. Tania komunikacya Wisłą statkiem parowym. Na każde

zapotrzebowanie są wysyłane bezpłatnie cenniki.

r iSHJCLEMNERR

)iH u n y a d i= J a n o s “
WODfl GORZKfl.

SKARB NATURY ŚWIATOWEJ SŁAWY.
Przeszło  1000 podziękowań wybitnych lekarzy.

Do nabycia: we wszystkich aptekach i składach
wód mineralnych. ^ J j

( n

Powszechnie śłynne Wody Mineralne
_______________Z E  Ż H O D E Ł _______________

i ' i  M . '  I i
Własność Rządu Frnncuzkiego 

Polecane przez pierwsze powagi lekarskie.
T r i  F  ^  T I  \ I  ^  ^  •■luimhuHi nerek, podicrza i kanału mo-
u u Ij Ł '  1 I i i  it • c/tiwi-i), podagrze i chorobie cukrowej.
1’ n \ 1Y1 n P -  r !! 11 I l <’ ■ w ‘borobach wątroby, _ [irzy 
U U  i l  1\ ML U  II I "j Ij L • dolegliwościach łuszek i  ka

mieniu żółciowym.
HOPITAI * r̂ /v-ws/clł'icl1 dolegliwościach wskutek złego

Do naliyriit we w szysiLuh sk kulach Wód m ineralnych i Aptekach.

[iczna i jnsmui Koenti 
Dra f l R T G R R  fROmm

u) Krokotuie, ulica ś u j. Tom asza 18. □ Telefon ITr. 81.

S A L A  O PERA C YJN A . * L E C Z E N IE  G O R Ą C E M  
PO W IETRZEM . G IM N A ST Y K A  SZ W E D Z K A  LECZN.

Dr. KOŁĄCZKOWSKI
w  S zc za w n ic y  

prowadzi pensyonat hydropatyczny i ordynuje jak da
wniej. Urządzenia nowoczesne. Kuchnia wykwintna. 
Prywatny park 20 morg. wyłącznie dla Pensyonarzy. 

Ceny przystępne.
ZARZĄD.

s Y E o p  m r m m o M w m i T

COMP. DR. EGGER
zawiera w jednej łyżeczce: żelaza 0.05, wapnia 0.10, potasu 
0.06, sodu 0.06, chininy 0.005 i strychniny 0.00005, soli 
kwasu fosforowego i odpowiednio do farmakopei Unit. St.

S. Hypophosphit comp. Dr. Egger
jest dzielnym środkiem w przypadkach niedokrewności, neu
rastenii, rozmaitych schorzeniach narz. nerwowego w krzywicy, 
zołzach, jest nieocenionem tonicum dla ozdrowieńców; bywa 
też podawany w pierwszorzędnych klinikach, jak w klinice 
Radcy dworu prof. Kraff-Ebinga, prof. Felserreichera, prof. 
Fingera, prof. Mraćeka, prof. Jendrasika, prof. Rosthorna itd.
Cena za jednę 500-gram. flaszkę 4 K  80 h. —  Za 250-gram. 

2 K  40 h,

( l i / n i - i m i  i i h ł n ł l  • dla Gahcyi wschodniej " * 1 ' s Ł U i Ł y  . w aptece Piotra Mikolascha
we Lwowie; dla Galicyi zachodniej w aptece Konstantego

Wiszniewskiego w Krakowie.
Główny skład i wyrób: flpteka „Reichspalatin" BudapestVI.

Waitrzner Boulevard 17.

I

S Ł C I Ł W I O Y ł A .
napój oszeźwiający stołowy,

•kuteczny bardzo na kaszel w chorobach azyl 
katarach żołądka I pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. e

Zakład dentystyczny i lecznica dentystyczna
Dr. med. J. Syropa

Kraków, plac W W. .Świętych lir. 10 (naprzeciw magistratu).
Korony złote —  zęby sztuczne bez pod

niebienia —  mostki stale osadzone.

Zakład wodoleczniczy i Sanatoryum
SPECYALISTY CHORÓB NERWOWYCH

D r a  K U P C Z Y K A
Kraków, ul. Szujskiego 11 —  otwarty przez cały rok.
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Odznaczony na wystawach światowych w Paryżu, 
Londynie i Brukseli pierwszemi nagrodami „GRAND 

PRIX“ we formie złotych medali i dyplomów 
honorowych.

Zakład dentystyczny

J. FIS(pERA
■—  Krakom, Grodzka 60 . ■ ■

Telefon Nr. 844.
ST A C Y A  T R A M W A JU  „W AW EL"

Wykonywa według najnowszej m e
tody amerykańskiej, szczęki bez pod
niebienia, mostki, korony, zęby na 
śróbkach, jakoteż wszelkie inne w za

kres ten wchodzące roboty.

Płaszow ska parowa Fabryka

o A G R d w s i s  i  e j & i a s s L
Stow. zarejestrowane z poręką ograniczoną. 

B iu r o : K R A K Ó W , ul. G ertrudy Ł . 8.
Poleca: dachówkę tłoczoną i ciągnioną, dreny różnych 

kalibrów, cegły maszynowe, okładzinowe i fasadowe po
cenach przystępnych. Z A R Z Ą D .

  — 7 F O & S S -------------

BIURO TECHNICZNE
L O R D .

KRAKÓW. — TELEFON NR. 230.

Maszyny parowe, Motory gazowe, benzynowe 
i ropne. Narzędzia wszelkiego rodzaju. 

Węże gum owe i parciane — Pasy skórzane 
i sierciowe. 

Dynamomaszyny, Elektromotory, lampy łukowe 
i żarowe.

Wszelkie przyoory dla światła elektrycznego. 
Cenniki i kosztorysy gratis i franko.

i

Pensyonat „Cituanla44 tu Krakowie, 
Studencka 2,

położony w najpiękniejszej i najzdrowszej dzielnicy miasta,
poleca

elegancko urządzone pokoje na żądanie z całem 
utrzymaniem na doby miesięcznie i rocznie.

^^ iiefo ^V jn J5 3 0 ^^J\d res^ leg ra ficzn y j^J iaw ełk a^T r^ ió w ^

Lokal firmy został kilkakro
tnie zaszczycony odwiedzi
nami Najdostojniejszych Ar- 
cyksiążąt panującego nam 

najmiłościwiej Dworu

Un
Najwyższe odznaczenia na 
wystawach- światowych w 
Paryżu, Atenach, Marsylii, 
Badenie, Wiedniu, Krako
wie, Bordeaux, St. Louis.

ANTONI HAW EŁKA
„Pod Palmą" w  Krakowie

Właściciel Fr. Macharski, c. I k. Dostawca Dworu Austro-Węg. 
i Grecyi.

Poleca wybór najprzedniejszych towarów kolo
nialnych, łakoci i win. — Główny skład konia
ków kuracyjnych francuskich, Vermuth i Malagi. 
Główny skład Piwa Pilzneńskiego z Browaru Miesz

czańskiego oraz Bawarskiego „Spatenbrau".
 Główny skład wód mineralnych naturalnych.-------
Jeneralny skład wybornych Win Szampańskich 

„DERBY SEC".
Własna Herbata Ceylon „RANGALLA CEYLON TEA“

pod marką ochronną „Palma".
Przy handlu obszerny lokal do śniadań oraz dla większych 
zebrań. Pojedyncze gabinety z osobnem wejściem. Kom
pletne dostawy dla większych śniadań, bankietów, balów, 
wieczorków i wesel, do domów prywatnych w miejscu 

i na prowincyę.

Kawiarnia franciszka Saucra
w Krakowie, Szczepańska 1, i. piętro. Telefon 350.

Czytelnia zaopatrzona w najrozmaitsze pisma krajowe i za
graniczne. Salony damskie w stylu rokoko z osobnem wej
ściem. 3 bilardy. Sale do gier towarzyskich. Bufet zaopatrzo
ny w najlepsze i prawdziwe trunki, usługa szybka i rzetelna. 

Zakład otwarty do godziny 3-ciej w nocy.

K IPIELE M O R SK IE  <3R R D 0.
WYSPR OBOK TRYE5TU (LIDO RUSTRYRCKIE).

Pensyonat i Zakład leczniczy „PLLT\ 5ELCJTE".
Zakład I-rzedny, 40 wykwintnie urządzonych pokoi z balko
nami, wszystkie z pysznym widokiem na morze Adryatyckie 
i w pobliżu plaży. Postępowo urządzony zakład dla chirurgii, 
ortopedyi, zakład Roentgenowski, hydroterapia i całkowite 
leczenie fizykalne. —-  - Prospekty przez zarząd bezpłatnie

LEKARZ KIERUJĄCY i WŁAŚCICIEL:
Dr. ORfiM SZ.

li J ó z e f  G ó r e c k i
Fabryka, siatek mebli,

Konstrukcyi żelaznych i wyrobów ornam. 
kutych

w  Krakowie, ul. św . Wawrzyńca 1. 26.
Telefon Nr. 277.

'V
Magazyn: ul. Starowiślna 1. 14

(parter). J



IV

SANATORYUM dla chorych piersiowo
Dra K. DŁUSKIEGO

W ZAKOPANEM
otruarfe prze cały rok. —  W spania ły  widok na Tatry. — £asy  św ie r 
kowe. —  W ystaw a wszystkich  pokoi południowa. —  Obszerne le ia ln ie  
dla leczenia k lim atycznego. —  W zorowe u rządzenia  pod względem
hygieny. —  Oświetlenie elektryczne. —  Kanalizacya, windy, kąpiele

i natryski .  —  Ogrzewalnie centralne. —  Wodociąg zimnej i gorącej wody na wszystkich piętrach.
Cena całkow itego utrzymania wraz z opieką lekarską wynosi 9 kor. dziennie, pokoje od 2 kor. dziennie.

Powozy na zam ów ienie  do pociągu. —  Poczta, telefon i te legraf  w miejscu.

TAPETY w szelkiego rodzaju LINCRUSTA najlepsza imit. 
lamperyi drzewnej. SZTUKATERYE na sufity. 

LISTWY białe i z ło te  i t. p. — poleca

W. A D A M S K I  — Lwów,
HOTEL ŻORŻA.

[r= n  TAPETOWANIE PRZYJMUJE Z ROBOTĄ. — WZORY Z CENAMI WYSEŁA. g

OGŁOSZENIA LWOWSKIE.

^  St a n i s ł a w  p ł o ń s k i
PIERWSZY POLSKI MAGAZYN SPORTOWY

Chorążczyzna 6. LWÓW, Chorążczyzna 6.
poleca piłki tennisowe, balony nożne, siatki tennisowe, 
obuwie tennisowe i footbailowe, hamaki, huśtawki, 

rakiety.
Własna pracownia ubrań do gimnastyki. ^

JULIflM TREPCZYŃSKI
LWÓW, TRYBUNALSKA 14.

SKŁAD i PRACOWNIA NARZĘDZI LEKARSKICH 
i APARATÓW ORTOPEDYCZNYCH

przyjmuje wszelkie ostrzenia i niklowania
po cenach jak najniższych.

Bulion

W. BAŻAJNT

dziczyzny —  w ołowy i drobiu 
tylko najlepszy —

r i d T l i d  extraht mięsny —  wszelkie sosy  
L l c U l l J  angielskie, jarzynki suszone:
3ulien, fasolka zielona, szparagoina, szpinak, poleca najtaniej

ulica Halicka, 
Lwów.

n

Cukiernia
U C a M im ie irM

Lwów, plac Maryacki.
BUFET W TEATRZE MIEJSKIM.

fes-

|

Kupujmy u źródła krajowego!
Funt najwyborniejszych cukiów deserowych mięszanych 
z czekoladkami K. 2.40. — Funt czekolady po K 1.40 
i 2 Kor. — Ozdobne kartonaże i bonbonierki w olbrzy
mim wyborze. — Knkao odtłuszczone, proszkowane 

w puszkach po 80 hal. i K. 1.50 — poleca
H E N R Y K  T R E T E R

znana od lat 27 Parowa fabryka cukrów i czekolady 
we Lwowie, ul. Sykstuska I. 1 (róg ul. Karola Ludwika). 

Zamówienia wysyła się odwrotnie za pobraniem. ■$>

KRPIELE z kwasu w ęglow ego (C 0 2)
C zastępujące kąpiele W Nauheim, Kissingen

wyrabia Lwowska fabryka chemiczna „TLEN“.
Kąpiele te, stosowane na ordynacyę i pod kontrolą działają 
znakomicie w astmie, cierpieniach nerwowych, zapaleniach 
oskrzeli (bronchitis), rozedmie płuc, wadach serca, nerwowej 
niemocy płciowej itp., niemniej doskonały środek do pobu
dzenia krążenia krwi. — Skutek taki sam, jak po kuracyi 
w zdrojowiskach zagranicznych, a koszt stokroć niższy. 
Nabyć można w aptekach i żądać z marką fabryki „TLEN“.

Apteka pod złotą gwiazdą

Piotra Mikolascha
WE LWOWIE

wyrabia Syrup Sulfogwajakolowy, Sy.i gwajakolowy z Kolą w działalności 
zupełnie identyczny z Siroliną firmy hnffmann La Rohe według orzeczenia 
Komisyi Przemysł. Tow. Lekars. we Lwowie. O 5 0 %  tańszy od Siroliny. 
Syrup Sulfogwajakolowy kosztuje kor. 200, Syrup gwajakolowy z Kolą 250. 
Wydaje się tylko na przepis lekarski i poleca ustalonej sławy Wina lecznicze 

przez Dra Mikolascha pierwsze w Austryi w r. 1870 wprowadzone. 
Wino Chinowe, Chinowo-żelaziste, Kaskarowe, Condurango, Borówkowe, 
Rumbarbarowe, Pepsynowe, Cola, Peptonowe, Malaga, Tokaj stary. —

Cognac najlepszy.
Zaopatrzone atestami pierwszorzędnych powag lekarskich i nau kow y’ .

Główny skład wszystkich specyfików krajowych i zagranicznych.


